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W Piątek dnia 


Wiadomości krajowe. 


Ze Lwowa, — Korpus C. K. Woyska zo- 
staiacy pod rozkazami JO. Xięcia Schw ar- 
tenb erga Jenerała iazdy, wszedł iuż do 
Xiestwa Warszawskiego, a nadchodzące 
ztamtąd wiadomości zapewniają, iż woysko 
to zostaie ciągle w dobrym stanie. 


Dla bezpieczeństwa Galicyi utworzo- 
został w kraiu drugi korpus woyska, 
tórego wciąż ieszcze z inuych C. K. 
towincyj nadciągaią posiłki. 


ny 
do 


W Przemyślu stanął dnia 26, Czerwca 


© SACZ puik pieszy, zwany pułkiem 


Z Sandecza d. 26. Czerwca. — Dnia 18. 
t, m. była w Cyrkule Sandeckim straszna 
nawalnica zgradem. Około dwadzieścia po- 
mnieyszych Dominiów postradało przez to ca- 
e swolie zniwa. Moc tey nawalnicy była 
tak wielka, iż powódź wiele domów i mo- 
Stow pozrywała, a grad zabił kilkoro bydła 
t dwóch ludzi, oraz wszystko wytłukł zbo- 
S. W kilku okolicach tak bardzo powodzią 
ziemia wymułoną została, iż nieprędko będzie 
żdatną do uprawy. 


Z Pragi d. 20. Czerwca. — N. Cesarzo- 

Wa Francuzów bawi tu ciągle adw 18. tm. 
4 Była w towarzystwie Naiaśnieyszych Ro- 
= FR swoich, tudzież W, Xięcia Wiirzbur- 
„ego, Arcy - Xiążąt Antoniego, Raynera, 

awka, Rudolfa, Jego Królewicowskiéy 
Or Xięcia Antoniego Saskiego i iego Mał. 
-K a Arcy - Xiężniczki Maryi Teressy bydż 
ix alu, danćm przez Hrabiego Kollo- 
Bal t, W. Burgrabiego Królestwa Czeskiego. 
‘ ten był bardzo gustowny i okazały. 


s. Lipca 1812. 
DOZ PE EE NA NN i 000, 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka północna. 


W Londynie otrzymano zA meryki 
doniesienia o stanowiących krokach Ziedno- 
czonych Stanów, przedsięwziętych w celu 
odparcia przemocy przemocą , przezco nieo- 
chybuie woyna nastąpi. Izba Reprezentan- 
tów przyięła bowiem następuiącą uchwałę: 
» Zważywszy, iż traktatem przymierza i han- 
dlu zawartym roku 1794 między Ameryką i 
W. Brytanią, szczćra przyiażh obustronnych 
obywateli bez różnicy osoby lub mieyscą 
była zapewniona, Król Jegomość W, Bryta- 
nii za$ wielu amerykańskich obywateli zo. 
kretów amerykańskich gwałtownie zabićrać , 
do służby woienney nawet przeciwko samym 
Stanóm Ziednoczonym przymuszać, a tém 
samém wielką liczbe Amerykanów wbrew 
iasnym wyrazóm traktatu przytrzytmywać 
każe, przeto Senat i liba Stanów Ziednoczo- 
nych postanowili: 1.) Ktokolwiek od dnia 
ı Czerwca na morzu lub gdziekolwiek we- 
żmie gwałtem mieszkańca Ziednoczonych Sta- 
nów dla zniewolenia go do służby obcego 
mocarstwa, będzie za rozbóynika morskiego 
poczytany, na Śmierc osądzony, a wyrok 
śmierci w mieyscu schwytania onegoż na 
nim wykonany. 2.) Wolno iest wszystkim 
ameryańskim marynarzóm odeprzćć przemoc 
przemocą w przypadku, gdyby ich przymu- 
Szano do opuszczenia ich statków; a ieżeliby 
który poważaiący się gwałtem chwytać ia- 
ki » Amerykanina został przy tćm zabitym 
lub ranionym, Amerykanin nić ma w takim 
razie potrzeby usprawiedliwiać się z tego. 
3.) Ieżeli Prezydent odbierze wierzytelną 
wiadomość o imaniu i gwałtownóm przy- 
trzymywaniu Amerykanów, mocen iest. użyć 
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Rada Ministrów bedzie mogła na miey- 
sca wakuiące mianować aż do Naszego po- 
twierdzenia. 

Będzie mogła Urzedników publicznych 
w urzedowaniu zawieszać. 

Nie będzie mogła ani zawieszać, ani 
zmieniać Ministrów, 

Nie będzie mogła naruszać sąadownic- 
twa. 

Art: 2. Rada Ministrów większością 
głosów stanowić, a równość głosów Prezes 
rozwiązywać będzie. 

Będzie utrzymywany protokół iey na. 
radzeń, który regularnie ma bydź przesyła. 
ny Naszemu Ministrowi Sekretarzowi Stanu, 
do przedstawienia Nam przez niego. 

Uchwały Rady Ministrów dopotąd wy- 
konywanemi będą, dopókąd przez Nas od- 
wołane lub nieprzyięte nie zostaną. 

Dopełnienie ninieyszego Dekretu Naszéy 
Radzie Ministrów zalecamy , któren w dzien- 
niku praw ma bydź. umieszczony. 

Podpisano; Fróderyk August. 
(L. S.) przez Króla; 
Minister Sekr: Stanu 


Stanisław Breza, 


Rada Ministrów zwołała w skutku po- 
wyższego wyroku Seym, i wydała następuiacy 
Uniwersał:; 

Freder 
Król Saski, Xiaże Warszawski &c; 

Rada Ministrów z Władzy sobie 
udzieloney Dekretem d. 26, Maia, Wszem 

«wobec i każdemu komu o tém wiedzićć na- 
leży, wiadomo czyni: ,,Pośpiech, z iakim 
wezwani przez Radę Ministrów na zgroma- 
dzenie Seymowe, szanowni Posłowie i De- 
perowani, stanęliście w stolicy, dowodzi ia- 
wnie tćy przykładney gorliwości , która, 
gdzie idzie o szczęście Oyczyzny, właściwą 
iest cechą Narodu Naszego. — W iéy imie- 
niu przemówiła do Was Rada Ministrów: 
spełnione więc zostało zaufanie, iakie w po- 
święceniu się Waszćm sprawie publicznćy 
słusznie położyła. W krótkim przeciągu cza- 
su znayodlegleyszych okolic zebrani, pomimo 
licznych przeszkódi oddalenia się od związków 
i zatrudnień domowych, z rzadką wytrwałością 
oczekuiecie cierpliwie ogłoszenia dnia rozpo- 
częcia się obrad Seymowych, bo dobro po- 
wszechūe mając na celu, zapomnieliście o 
swoićm, luż zbliżyła się ta ważna i pożą- 


yk August zBożćy Łaski 


dana chwila, Rada Ministrów z ukontento* 
waniem otwarcie posiedzeń Seymu w mieścić 
stołecznóm Warszawie na dzien 26 mie 
siąca Czerwca, dnie zaś poprzedzające, to 
iest; 24. i 25. Czerwca na odbycie rugów 
stosownie do $. 22. Dekretu Jego Królew | 
skićy Mości d. 9. Stycznia 1809 przeznacza 
Dań w Warszawie na posiedzeniu Rady 
Ministrów dnia 23. Czerwca 1812. 
Stanisław Potocki Prezes. 

Radca Stanu, żastępu- 
iący Ministra Spraw (L.S.) i 
Wewnetrznych Sekret: Rady Ministrów | 

M. Kochanowski Stanisiaw Grabowski 


Seym rozpoczął się iuż w Warsza wió 
d. 26. Czerwca, kiórego to dnia odprawiła 
się także pićrwszau sessya Seymowa. Po od: 
bytćm nabożeństwie przedseymowćm w Ka 
tedralnym Kościele przy assystencyl oddziatu 
Weteranów i korpusu Kadetów, w czasić 
którego JW. JX. Woronicz Radca Stanu 
miał wymowne i pełne zapału Kazanie do 
maiacych seymować, udali się Senatorowić 
i Postowić z Deputowanemi do Izb swoich 
Zastępca chorego Ministra Spraw Wewuę” 
trznych JW. Kochanowski Radca Stanu 
przybywszy do Izby Poselskićy doniósł ićy» 
ze Marszałkiem Seymu mianowany iest JO. 
Xiąże Czartoryski Jenerał Ziem Podol; 
skich, poczóm Xiążę przystąpił do spraw dze” 
nia przytomnych Członków Izby z podaną 
mu listą, i inne przepisy prawa wykonał 
JW. Prezes Rady Stanu i Ministrów wezwá 
JW. Prezesa Senatu do wyznaczenia dwóch 
Senatorow , którzyby poszli do [zby Posel“ 
skióy, i wezwali ią do złączenia się z Sen* 
tem. Ten mianował JO. Xięcia Jabłonow: 
skiego Senatora Woiewode i JW. Wodzie. 
skiego Senatora Kasztelana , którzy zapro” 
siwsy w krótkich przemowach Izbę, wpro | 
wadzili iąsdo Senatu. Po wykonanćy przeć | 
JO. Xięcia Marszałka przysiędze i odebrani” 
laski z rąk JW. Prezesa Rady Ministrów ; 
JW. Matuszewic Minister Skarbu czyta 
obraz kraiu, w którym nie tak nad wewnę | 
trznym iego stanem, iak raczćy nad nadzwy” | 
czayneńi okolicznościami, w jakich się znaj” | 
duie, zastanawiał uwagę Seymuiących, 4 

Donióst potém JO. Xiąze Marszałek, y 
podaną została de laski petycya Óbywate" 
Litewskich, którą do przeczytania Seki” 
tarzowi Senatu oddał, Po przeczytaniu 9 
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Neyże zabrali koleyso głosy JW. JX. Goła. 
Szewski Senaiot Biskup Wigierski, JW, 
Ordynat Hrab. Zamoyski, (O. Xiążę Ja- 
błonowski, a w końcu JW, Wybicki 
Senatorowie Woiewodowie, i mówili stosow- 
nie do podanćy petycyi, a ostatni z mówią- 
cych wniósł, żeby wyznaczyć deputacyę do 
Toztrząśnienia petycyi i wygotowania stosow* 
hego proiektu, — JW. Prezes Rady Mini- 
strów oświadczył, iż gdy takaż była myśl 
Rządu po doyściu do niego rzeczonćy pety- 
Cyi, przeto imieniem N. Pana mianuie do 
składu tóy deputacyi z Senatu: JWW, Cie- 
chanowskiego Biskupa Chełmskiego o- 
r adků Greckiego , Wybickiego (Woiewodę; 
z Rady Stanu i Ministrów : JWW. Matusze- 
Wwica Ministra Skarbu i Przychodów, Li- 
howskiego Radcę Stanu; a z [zby Posel- 
skićy; JWW. Skórzewskiego Posła Po- 
wiaru Bydgoskiego, Owidzkiego Posła 
Powiatu Lubelskiego, X. Diehl Deputowa- 
nego z Gminy 4téy miasta Warszawy, i 
Mączeńskiego Deputowanego z Gminy 
*Bily miasta Krakowa, którzy aby mieli 
czas do wygotowania poruczonćy im pracy, 
odłożył Jiv. Prezes Rady Minitirów sessyę 
na d. 28. b. m, 

N Podczas ióy sessyi, wszystkie loże w [z- 
oioEuaLorkiky i galerye napełnione były 
ORO w stolicy cudzoziemcami, tudzież 

oley płci kraiowemi osobami. 

JO, Xiąże Marszałek Seymowy miał 
głos w Izbie Poselskićy, w którym się ku 
końcowi tak wyraził: „W tóy to chwili po- 
dobało się N. Królowi Panu M. M, wezwać 
mnie iuz na schyłku dołężności władz i u: 
mysłu i ciała od pracy odwykłych, podoba- 
> mu się włożyć na moie naychlubnieysze 

rzemie, kiedy mnie przewodniczyć każe 
zgromadzeniu mężów, których świaiło, któ- 
po gorliwość samych do dobra prowadzi; 
ponia się tedy lekam, żeby to brzemie 
c nie zdołały barki osobliwie, gdy 
3. jA na grono mężów, w których ko- 
Rz". wie p zaszczyt znaydowania się, 
e 4 owym Spartańczykiem: „„Jakąż 
sę? ośc Czule serce patrząc się na 
4a trzysta znayduie się obywa- 
PEA tem kole zdatnieyszych do u 
a: u, ae którego iestem przezna- 
de Oo: Lecz posłuszny woli Monarchy 
A GAR CHC na głos, który mi stawać każe, 
tn niac towę przed powagą Prześwie. 

y leby Posclskićy, każdemu z kollegów 


z osobna winne oddaję poczczenie, wzywam 
ich dla siebie pobłażania, pomocy do utrzy: 
munia porządku i tćy iedności, która iest 
duszą wszelkich obrad. ” 

Mowa JW. Tomasza Hrabi Ostrow- 
skiego Woiewody, i Prezesa Senatu przy 
otwarciu 5eymu d. 26. Czerwca 1812 roku 
miana. 

„Od szczęśliwćy epoki odrodzenia się 
naszego za sprawą W. Napoleona, trzecie 
na dniu dzisieyszym rozpoczyna SIĘ zgroma- 
dzenie Narodowe; a iako na dwóch poprze- 
dniczych miałem szczęście przy otwarciu 
Seymu, raz iako Marszałek Izby Poselskićy, 
drugi raz iako Prezes Senatu, głos móy po- 
dnosić, tak i teraz, lubo przy ciągłóćy zdro- 
wia mego słabości, nie uchybiam dopełnienia 
obowiązków urzędowania moiego ** 
| sé przepisu prawa, winienem rozpoczę- 
cie Seymu ogłosić od powitania zasiadaią- 
cego na Tronie N. Frederyka Augusia 
Króla i Pana Naszego Miłość: ;lecz gdy zbieg 
ważnych okoliczności nie dozwolił onemu 
ziechać do stolicy, i uszczęśliwić nas swoią 
przytomnością, nie przestaie iednak iako do- 
bry Król, i troskliwy o dobro ludu swciego 
Qyciec, rozciągać starania i opieśi swoiey 
nad losem naszym; i w tym celu uznawszy 
potrzebę przdkiego i skutecznego zaradzenią 
krytycznym okolicznościóm kraiu naszego, 
przełał moc naywyższćy władzy swoićy na 
Radę z Ministrów kraiowych, tudzież Prezesa 
onych s"tadaiacą się, aby ci godni zaufania 
Króla i Narodu Meżowie, iako bliżsi znaio- 
mości potrzeb krasowych, wynaleźli sposoby 
prędkiego onym zaradzenia. — Nie rozciągam 
się zatem nad wyliczaniem nieszczęść, któ. 
rych kray nasz od lat kilkudziesiąt doznał, 
i dotąd doznaie; nie wystawiam obecnego 
stanu i dolegliwości, które nas zewsząd ola- 
czaią, a które w ostatnim roku samo nawct 
przyrodzenie przez powszechny nieurodzay 
pomnożyć usiłowało; nie wspominam 0 u- 
padku zewnętrznego i wewnętrznego handlu, 
który sam tylko iest mocen obfitość i pomyśl- 
ność kraiu utrzymywać. Zgoła, im większe 
są potrzeby nasze, tém prędszego i silniey- 
szego ratunku wymagaia; a że zbywa nam 
na własnych siłach i sposobach, udać się 
więc należy z prośbą do Wielkiego naszego 
Protektora, aby ten, który nam byt polity- 
czny nadał , nie dozwolił dziełu swoiemu u- 
paśdź, owszem postawić one raczył w takim 
stopniu znaczenia i pomyślności, iakiego go- 
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doość Jego, i dzielność wymaga. Potrze- 
bnych do tego zamiaru kroków, że Władza 
Centralna Namiestnicza użyć nie zaniedba, 
spodziewaniem 'iest całego Narodu.* 
„„Witam Cię więc imieniem Senatu Wła- 
dzo Centralna Namiestnicza Króla, w którćy 
N. P. nasz Miłoś: zaufanie, a Naród nadzie- 
ię swolą pokłada, Im większa zaś iet moc i 
powaga udzielona Wam Przezacni Mężowie 
skład ten stanowiący, tém większą ściągnie- 
cie na siebie baczność i odpowiedzialność , 
ieżeli oczekiwanie Króla i Narodu, z godno- 
cią przeznaczeniu waszemu wyrównywaiacą, 
nie odpowićcie. Ja iednak znaiąc wybór 
znakomitych cnotami obywatelskicmi i gorli- 
wością o dobro kraiu Mężów, o losie Qyczy- 
zny moićy nie rozpaczam , a raczćy popra- 
wienia onego, z zupełną spokoynością wy» 
glądam, tém bardziey, gdy Horyzont polity- 
czny dotąd dla Polaków grubemi chmurami 
okryty, za zbliżeniem się dobroczynnego 
światła wyiaśniać się zaczyna.“ 3 


Głos JO, X. Marszałka w Izbie Senatorskiey. 


„Zadosyć czyniąc prawnemu wezwania 
starszych Braci naszych, stawa skwapliwie 
Izba Poselska i przynosi każdy 2 Posłów 
grono ićy składaiących w szczególności serce 
ochocze pałalące nayszczćrszym zapałem łą- 
czenia usiłowań swoich, z usiłowaniem prze- 
zacno -szanownego Senatu, i dążemia z nim 
wspólnie do uszczęśliwienia powę, *chnego. 
Rekoy mia rzetelności oświadczenia tego niech 
będzie skwapliwość , z którą z nayoddaleń- 
szych kraiu części zlecicli się Posłowie zwo- 
łani głosem N. Króla lmci P. N, M. z zaba- 
czeniem zupełaćm wszelkich prywatnych 
względów, niech będzie rękoymią dotrwałości 
przykładnóy, z którą wyglądali i ięsknęli do 
momentu, iak prędko zamiar dzieła, do któ- 
rego dopełnienia są zawołanemi, zostanie im 
obiawionym , aby przykładać się mogli do 
uzupełnienia onego.** 

„Przezofna N. Króla Imci P. N. M. Ma- 
drość uważaiąc bystry napływ goniacych się 
bez przerwy wypadków przechodzących siłę 
i przestrzeń poiecja, nznała potrzebę trzyma- 
nia Seymu w gotowości i zgromadziła go 
w tóy porze, wkitórey uyrzała, że był nieu- 
chronnie potrzebnym, Winniśmy Nayiaśniey- 
szemu Królowi Imci Panu Naszemu M. czułą 
wdzięczność za tę pieczołowitość oycowską, 
tém żywiey, têm chętnićy wypłacać się mu 
powinciśmy, im Hawnićy nosi go Naruć w 
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sercach swoich. Miałem ia szczęście bydź 
tłumaczem tych chęc, kiedy z woli Seymu 
zaczętego w roku 1788 zostałem wyprawio* 
nym do Drezna z prożbą, aby raczył przy: 
śpieszyć porę uszczęśliwienia narodu naszego 
przez przyięcie ofiarowanćy ma iednogłośnie 
Korony Polskićy. Zawisne losy zniszczenie 
o téy porze gotowały Narodu naszego; dziś 
zdaie się z pozorów, że się rozmarszczać za. 
czynaią zagniewane losy. Zaczął ów ogrom: 
ny Jeniiusz, dla którego zawad niema, ów 
Bohatyr Napoleon, któremu wszystko u- 
stępnie, od odżywienia tchem swoim części 
popiołów Narodu naszego — puśćmy wodzć 
nadziei, ufaymy w Bogu, ufaymy miłości dla 
swego ludu Króla, pod którego żyiemy rzą 


"dem, ufaymy , że. wybierze naytrafnieyszą 


chwilę przemówienia i udania się do tćy po- 
tęgi, która przez siłę oręża i moc Jeniiuszu 
losami świata kieruie,ć 

Właśnie po skończonćy Sessyi nadeszła 
w francuzkim ięzyku następuiąca odezwa N. 
Cesarza Francuzów do woyska: 

„„Żołnierze! Druga woyna w Polsce roz- 
poczęła się. Pićrwsza skończyła się pod 
Friedlandem i w Tylży. — W Tylży 
zaprzysięgła Rossya wieczne przymierze Fran- 
cyi, awoynę Anglii; teraz gwałci swolą przy- 
siege! Nie chce się wytłumaczyć z osobliw* 
szego postępowania swoiego, az póki orły 
francuzkie nie powrócą za Ren, i nie wy- 
stawią przez to Sprzymierzencow naszych na 
iéy dowo!ność, Fatalaość popycha Rossyę. 
Przeznaczenia ićy spełnić się muszą. Czyliz* 
by miała sądzić, żeśmy się wyrodzili? Al- 
bożbyśmy nie mieli iuż bydź żołnićrzami 
Austerlickiemi? Stawia nas między hańbą i 
woyną. Wybór nie może bydź wątpliwym, 
Na przód więc! Przebądźzmy Niemen! Za- 
niemy woylę na ićy ziemie! Druga woyna 
w Polsce będzie równie sławną dla francuz- 
kiego oręża, iak piórwsza; pokoy zaś, który 
zawrzemy, będzie miał w sobie swoią rękoy- 
mię, i połozy koniec zgubnemu wpływowi; 
iaki Rossya od lat pięćdziesiąt do inteiessów 
Europy miała. — W główney kwatćrze Na- 
szty w Wiłkowyszkach d. 22, Czerwca 
1813, 

(Podpis:) Napoleon. 

Dnia tegoż był wielki, bo na 300 
przeszło osób, obiad u JO, Xlęcia Mat: 
szałka Seymu, dla Seymuiących iako też 
innych znakomiiszyca obywateli, podczas 
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kiórego epełniano z pełnóm radości uczuciem 
toasty N. Cesarza Francuzów, &c, i N. Króla 
Dana naszego Miłościwego. Wióm przynie- 
siono powyższą odezwę do domu JO. Xiązę- 
cia Marszałka, która w tak licznem gronie 
przeczytana nądzwyczayny wzbudziła zapał, 
i dała pochóp do iak nayżywszych i długo 
trwających okrzyków, Niech żyie Cesarz 
rancuzów Śc, 

Od dnia wyboru JO. Xięcia Czarto- 
ryskiego Jenerała Ziem Podolskich na Po- 
sła Powiatu Warszawskiego, i ziechania się 
Członków Ssymu do stolicy w oznaczonym 
czasie, bywają u tegoż Xięcia Assamble trzy 
raz jen o razu u JW. Woiewody 
razy w tydzien, a po razu u Jv ; 

I Prezesa Rady Stanu 1 Ministrów, tudzież u 
W. Woiewody Ordynata Zamoyskiego. 

N. Cesarz Napoleon żądał od Rady 
Stanu Xięstwa Warszawskiego sześciu OSWIE- 
<onych Obywateli maiących znaczenie i po- 
Siądłości tak w Xięstwie Warszawskićm, iako 
też w rossyiskićy części byłóy Rzeczpospoli- 
tey Polskióy, ażeby wszędzie udawali się 
2a nim. Mi dzy wyznaczonemi do tego przez 

adę Stanu Obywatelami, którzy natych- 
miast do głównćóy Cesarskićy wyiechali kwa- 
tery, znayduią „się: Xiąze Eustachi 5an gu- 
szko, Chodkiewicz, Józef Siera ko w- 
Ski i Sulistrowki. 

„Donoszą z Poznania pod d. 17. Czerw- 
ca, że Jenerał Axamitowski Dowodca w 
tymże Departamencie, mianowany niedawno 
przez N. Cesarza Napoleona Gubernatorem 
Kraiów między Odrą i Wisłą leżących , 
Otrzymał nadspodzianie od tegoż Monarchy 
Tozkaz udania się bez zwłoki do wielkiego 
Wwoyska, do którego dnia 14. Czerwca o świ- 
Cie poiechał. 


Prusy. 


, Dnia 12go Czerwca około godziny 7méy 
Wieczorem, przybył do Królewca N. Ce- 
Sarz Francuzów ze swoim orszakiem. Naza- 
łutrz przedstawionono mu tamteysze woy- 
Skowe i cywilne władze, tudzież Deputowa- 
nych micyskich, z któremi iak nayuprzey: 
miey rozmawiał O rozinaitych przedmiotach. 
A i4go udał się ze swoim orszakiem 

i bramę Królewską, oglądał woysko ze- 
Eo na wielkim placu, i powrócił konno 
pan wału do miasta. Dnia 14go po po- 
a. iu raczył Monarcha w jowarzystwie sa- 

80 Miqcia Wicencyi (Jenerała Caulin- 
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court) i iednego Tenerała dywizyi, zwie- 
dzie okolice miasta, Cesarz Jmć zostawił 
cały swóy orszak i udał się nayprzód do 
magazynów woyskowych, poczćm obeyrzał 
piekarnię francuzką, założoną przed 
bramą Friedlandską. Dnia 17go zrana 
o godzinie drugićy wyiechał ten Monarcha 
ze swoim orszakiem do wielkiego woyska. 

Po odieżdzie Cesarza Jmci, pozostał się 
w Królewcu francuzki Jenerał dywizyiny 
Hrabia Hogendorp, iako Jeneralny Guber- 
nator Prusi Litwy aż po Wisłę, aJene- 
rał Darloup Verdun, iako Kommendant 
Królewca. 

Dnia 14. Czerwca (w rocznice zwycię- 
ztwa Hrancuzów pod Friedland) odprawił 
Cesarz Napoleon wielki popis woyska na 
równinach Friedlandu. Było go 100,000. 
Miał przy téy okoliczności ważną do niego 
przemowę, którą przyjęto azapałem i okrzy- 
kiem: Niech żyie Cesarz! — 14otysię- 
czny korpus wielkiego wovska pod rozkaza- 
mi Xięcia Fekmiial (Marszałka Davousi), do- 
stał się częściami pod dowodztwo dwóch 
Marszałków Xięcia Tarentu (Macdonald), i 
Xięcią Treviso (Mortier). Marszałek Mac- 
donald obiał także dowództwo nad korpu- 
sem Pruskim zostaiącym dotychczas pod wo- 
dzą Jenerata Grawerta; przy téia obieciu 
wydał pochićbną odezwę, i przeniósł głó. 
wną kwaterę do Tapiau. Należąca do te. 
goż korpusu iazda przeszła pod rozkazy ;ró- 
la Neapolitańskiego. W Prusiech zamó- 
wiono wszystkie bydło tuczne i robocze, na 
przypadek potrzeby dla wielkiego woyska. 


Szwecya. 


Z Oerebro d. 16. Maia. — Mówią, iż 
Seym potrwa aż do Sierpnia,  Zatrudniaią 
się ustanowieniem prawa  ograniczaiącego 
wolność druku, tudzież naradzaią się wzglę- 
dem wystawienia domu inwalidów na wzór 
Paryzkiego, na co podlug uczynionego wnio- 
sku 25000 talarów cu rok ma bydź wyzna: 
czonych. — Uchwaliły Stany na utrzymanie 
Królewica Następcy 100,000 talarów banko- 
wych, a dla Xięcia Oskara 24000 talarów. 


Rossya. 


Imperator Jegomość wyiechawszy zWil. 
na do Grodna, oglądał przeiezdzaiąc d. 27. 
Maia przez miasteczko Eyczyska korpus 
tamteyszy zostaiący pod dowództwem Jene- 
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tała Adjutanta Hrabiego Szuwałowa. Na- 
zalutrz ogladał w miasteczku Szczuginie 
trzy dywizye rót artylleryi pod wodzą Jene- 
rat Bachmetiewa, i stanął d. 23. Maia w 
Grodnie, gdzie ziadłszy obiad u Guber- 
natora cywilnego, poiechał z IDowodcą i Je- 
merałami nad rzekę Niemen, obeyrzał sto- 
jące tamże woyska i wyiechał z Grodna 
o północy nazad do Wilna, dokąd na- 
zaiutrz po południu przybył. | 

Były w służbie. Austryiackićy Jenerał - 
Porucznik Hrabia Winzingeróde, wszedł 
znowu w służbę rossyiską w stopniu Jenera- 
ła Majora i Jenerała Adjutanta Jmperator- 
skiego. ; 3 

w dkolicy Krzemieńca i Ostroga, 
ściąga się korpus woyska pod dowództwem 
Jenerała Hrabiego Kutuzowa. Główna 
kwatćra iego ma bydź w Zasławiu, w zam- 
ku Xięcia Sanguszki. Na granicach stoią 
oprócz Kozaków Baszkiry. 
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Do posiadaczów dóbr, którzy chcą u sie. 
bie chów owiec zaprowadzić, albo iuż 
będący wydoskonalić. 


Od 10 lat uczynił przemysł w Cesarstwie 
Austryackićm, równie iak i na całym lądzie 
niezmierne postępy. Poznano wlasne sify, a 
kiedy dawnićy za rękodzieła ogromne za gra. 
nicę wychodziły summy, otrzymuiemy ie 
teraz w równćy dobroci z wlasnego Krain, 
Tysiące ludzi zńayduia zatrudnienie i sposób 
do życia: pomysiność powiększa się. 

Dawnićy musiała bydź wielka część su. 
kien cienkich, albo przynaymnićy wełna na 
nieza wysokie ceny zzagranicy sprowadzana; 
teraz uślachetniony chów owiec wAustryi, 
Morawii i Węgrzech, uwolnił nas od 
tey podległości. Nie pragniemy sukien zagra: 
nicznych, ponieważ rękodzielmie kraiowe od- 
powiadają życzenióm naszym. > 

W Galicyi są iuż także po wielu Domi- 
niach owce, pochodzące od hiszpańskich; a 
(nieliczne wprawdzie ieszcze) rękodzielnie 


sukienne w Galicyi, wyrabiaią iuż z wełny: 


galicyiskićy średnio - cienkie i cienkie sukna. 
Ï żeli chów owiec w Galicyi dotąd szczegól- 
nieyszych nię uczynił postępów, nie nalezy to 
przypisać nieuwadzę i obolętności dóbr wia- 
scicielow, lecz trudności ostrzymanrta owiec 
ślachetnych łatwym i pewnym sposobem. 


Za uptzątnieniem tóy przeszkody, moga li 
czne i naywięcćy puste góry galicyiskić 
wkrótce wielkie żywić trzody; nowa kwt 
tnąca gatęź przemysłu okaże się; rękodziel* 
nie łatwićy powstaną.  Rossya przykłada 
wszelkiego starania, ażeby przez pemnożenić | 
chowu owiec i rękodzielni podniosła wewnę 
trzna pomyślność swoią; Galicya powinna: 
by także przedsiewziąć poprawę owiec, 8 
takowa czynność nie pociągnie i nie możć 
pociągnąć za sobą innych, iak tylko po 
myślnych skutków,  ' 

Z ukonteuntowaniem więc zapewne do 
wiedzą się dóbr posiadacze w Galicyi o tém 
iż Pan C. C. André Radca gospodarczy Xię: 
cia Waldeck Salm wBriinie, i wydaw 
ca dwóch powszechnie użytecznych pism 
peryodycznych, pod tytułem: Hesperus * 
DQekonomischć Neuigkeiten und Ver 
handlungen ( Obaczyć Nr óty  Gazetf 
Lwowskićy z r. 1812), ofiarował się dóbł 
posiadaczóm bydź pomocnym w uślache:nie. 
niu ich trzód owczych. 

Oto iest tłómaczenie iego względem tóf 
rzeczy w piśmie peryodycznóm: Hesperu$ 
zawartśy rosprawy: 

Chów owiec iest gałęzia gospodarstwa 
w Cesarstwie Austryackićm odębanitiży k wi- 
tnącą. Fundament do tego założyła troskli* 
wość Rządców iego przesadzaiąc do WĘ* 
gier Merinosy hiszpańskie, barany 
nayślachetnieyszego gniazda, iakie znamy 
w Europie. Z Węgier zapomagali się my. 
ślący i na swóy prawdziwy interess uwazn! 
dóbr posiadacze rodzicami pićrws ego gniaż” 
da, dla uślachetnienia Z czasem swoich dwå 
razy ua rok sirzygących się i grubo - wek 
nistych trzód. Niektórzy, osobliwie w Mo* 
rawiii Węgrzech, daleko rzecz dop:o' 
wadzili. Trzody ich osiąguęły wysoki st0 
pień doskonałości, stały się sławnemi, i nić 
weden sądził się bydź szczęśliwym, iż móg 
z nich dostać baranów i owiec za cenę ot | 
posiadaczów samych ustanowioną. Tym cz 
sem można iednak tylko o kilku owczarniać 
powiedzićć , iż rzecz przywiodły do naywy* | 
szego stopnia możnego uślachetnienia į lU 
że--osiągniony stopien wysoki utrzymac W 
miały, 4 

Z początku byli wszyscy kontenci, kie” 
dy owcami originalnie - hiszpanskió.. 
mi, albo potomkami tychże, uślachetnial | 
grubo - wełniste Zwierzeta kraiowe. Lecz pić, 
wiedziano, iak ważna iest różnica międź) | 
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ramemi hiszpańskiemi owcami. Nie 
wiedziano naprzykład, że w Hiszpanii sę 


także wielkie trzody owiec Churrosami 


Zwanych, które się do Merinosów pra- 
Wie tak mają, iak pospolite bydło wegier- 
skie do lepszego gatunku kraiowego w Au- 
Stryi i Morawii. Nie wiedziano, że na- 
wet między Merinosami bardzo ważna 
zachodzi różnica, i że między niemi iedy- 
hie Leońskie Merinosy nayślachetniey- 
Szćjn są gniazdem. 

Naturalnie musiała ztąd w potomkach 
wielka powstać różnica, i tylko ten mógł 
się poszczycić , iż naydoskonalszą posiada 
trzogę, który zwielką troskliwością bara- 
ny Leońskie zawsze tylko prez nich sa- 
mych uślachetniał. Lecz ktoż może to o swo- 
ićy trzodzie powiedzieć, lub tego dowieżdź ? 


Polepszano więc z początku trzody hi- 
Szpańskiemi wprawdzie owcami i ich 
potomkami, lecz różnych bardzo własności. 
Naymnieysza iednak liczba może twierdzić, 
Łosiągniony przez to stopień doskonałości na- 
al utrzymali. Brakowalo wiadomości, za- 
Sad, sposobności do otrzymania prawdziwych 
OycÓw pićrwszego gniazda,wiernych, zdolnych, 
Woskliwie trzodę pielęzauiących owczarzów. 


Niektórz lecz nie wszysc wiedzieli 
bardzo dobrze, że barany y S TN 
muszą bydź zawsze na nowo sprowadzane; 
ale z kądże ich dostać? Te bowiem, któreś. 
My znaylepszych owczarni kraiowych otrzy- 
mać mogli, były iednakże tylko potomkami 
gniazda, które samo pierwotnie nie było ie- 
Szcze naydoskonalsze, a zkażdćm pokole- 
diem koniecznie zawsze o trocha więcćy wy- 
Todzić się musiało, Sposobność z Hisz pa- 
nii była za nadto kosztowna, a wr. 1804 
Została wyrokiem Królewskim zakazuiącym 
wyprowadzanie Merinosów za granicę, 
Zupełnie odciętą, „Niespokoyności, które po- 
an nastąpiły , zniweczyły każdy układ po- 
ch BO rodzaiu, i grozą tamecznemu śla- 
iz Unemu chowowi owiec takim upadkiem, 
z Owiec ślachetnych nie będzie można ziam- 
4d dostać wcale, lub tylko za naywyż- 
żą cenę, 
Aho rawdziwych baranów me- 
prz Sowych będziemy wprawdzie mogli 
ki troskli wszym dozorze piękry rodzay 

A żaĆ, lecz nie naydoskońalszy; nie bę- 

A AC mogli późniey wyrodzeniu prze- 

04iC, które nieznacznym postępuie kro- 


kiem, i wtenczas dopićro woczy uderza, 
kiedy iuż za późno błąd poprawić. 

Że się wtóm nawet takowi dóbr posia- 
dacze łatwo zwodzić mogą , którzy mniema. 
ią, iż arcyszczególnieysze posiadaią trzody s 
i przez to iuż Non plus ultra osiągnęli, 
przyzna każdy od przesądów wolny, ieżeli 
rozważymy: 

a) ile może bydż ważnych stopni dosko- 
nałości ; 

b) ile odcienień tychże przez ich mie- 
szanie pomysléć sobie mozna; 

c) iak ciężko naybiegleyszemu nawet 
zaawcy wartość tych stopni (ieżeli ich 
przed sobą iak w zwierciedle nie widzi) do. 
kładnie rozróżnić i oznaczyć. 

Przytoczę tu niektóre tvlko 
stopni : 

1) Cienkość, na którą prawie iedynie 


z tych 


z początku uważano, Lecz cóż iest cien, 
kość. bez 
2) mocy? Sukno powinno bydź nie 


tylko cienkie, ale i trwałe. Oba te przy. 
mioty nie stanowiłyby iednak żadnćy różni. 
cy od lnu, gdyby 

3) sprężystość brąkowała. Lecz ie. 
szcze ledno główne pozostale ządanie: wełna 
powinna się także w foluszu łatwo i wnęa 
trznie pilśnić i dychtowne sukno wydawać, 
To może bydź tylko wtenczas, kiedy wełna 

4) wielką władzę kędzierzawie. 
nia się posiada, 

Wszystkie te 4 przymioty wydadzą iuġ 
bardzo przednie sukno, które iednak będzie 
musiało ustąpić pićrwszeństwa temu, którego 
wełna nie tylko dla oka naywyższą cien- 
kosć ale 1 

5)iw dotykaniu naydelikatnieya 
szą, axamitną gładkość posiada. Wełna 
z temi sma przymiotami będzie nakoniec zno- 
wu w oczach rękodzielnika od takićy prze- 
wyższona, która ' 

6) farbowanie w naywiększćy czy- 
stości, lekkości i trwałości przyimuie. Nie 
trzeba także spuszczać z uwagi 

7)krótkościidługościstosownóy 
do różnych gatunków materyi, które z uićy 
robione bydź maia. 

Otoż byłoby iuż 7 pięknych, wybor- 
nych przymiotów ; lecz bez sporu przynale- 
ży się temu posiadaczowi trzód owczych ie- 
szcze wyższy stopień, który 

8) wełne tego gatunku z swoich wełno* 
nośnych zwierząt naygęścićy otrzymywać 
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umić, przez co się wszystkie iuż pomienio- 


‘pe przymioty iz tak powiem konceatruią i 


utwięrdzaia. Lecz ten przywiódł rzecz ie- 
szcze dalóy, który oweóm swoim przez chów 
sztuczny tak przyzwoity cielesny obwód 
nadać umiał, iż na nich ` - 

9) naywiększa ile możności ilość 
wełny pićrwszćy, posiadaiącćey pomie- 
Dione 8 przymioty; z nayranieyszćy ile mo- 
żna żywności, na oznaczonćm mieyscu pró- 
żnóm i woznaczonym czasie, rośnie. 

10) Łącznia wszystkich tych 9 wybor- 
nych przymiotów bedzie znowu mogła bydź 


'przewyższona przez to, ieżeli ieszcze nay- 


wyższy przychód w delikatnóćm, sma- 
cznóm mię sie i łoiu, na przyżwoljtć 
paszy i w oznaczonym czasie, W Stosunk 
zinnemi gniazdami uzyskany bydz może, 

Teraz mniemamy, iż doskosałości, do 
których dążyć należy, iuz są wyczerpane; 
lecz czyliżby ten nie tryumfował nad wszy: 
stkiemi, któryby prócz tych 10 przymiotów 
ieszcze także trzodzie swoićy 

11) naymocnieyszą, naytrwał- 
szą konstytucyę nadać umiał, któraby 
pewniéy od chorób, zarazy i t. d. ochra- 
niała ? 

Znam dotądtylko iednego czławieka pry. 
watnego w Monarchii, który ze wzgledu na 
te wszystkie żądania naydałćy rzecz dopro- 
wadził, i szczególnieyszemi wsparty okoli- 
cznościami, doprowadzić mógł. Iest to Pan 
Petri, Radca gospodarczy w Theresien: 


„feld, Był ón sam w Hiszpanii przed 10 


laty, wyprowadził swoim własnym kosztem 
całą i dobraną trzodę nayślachetnieyszych 
zwićrząt z niebezpieczeństwem życia, chował 
i pielęgnował ią iako wielki znawca sam bez- 
posrednie (nie przez urzędników, którzy nie 
zawsze potrzebne wiadomości lub prawdziwą 
gorliwość posiadaią, przytóćm często się odmiea 
niaią, tak że następca znowu to rozwala i psu- 
ie, co poprzednik zbudował) z naywiększą tro- 


skliwością, i rozmnażał wsobie saméy 
(odrzucaliąc na bok ten przesąd, że pokre 
wieństwo s:Xodzi) z nayskcuyulatnieyszym 
wyborem tak, Że inž teraz może przedawać 
barauy i maciory rzadkióy doskonałosci 
Liczba nie może bydź narur:lnie wielką; 
dla tego potrzeba, ażeby wszyscy ci, którzy 
ztóy okoliczności chcą korzystać, wcześnie 
się «zapisali, A 

Iestem gotów nie tylko przyimować i 
zbićrać te prenotacye, lecz nawet we wszy“ 
stkićm potrzebnóm pośredniczyć, nadto obia* 
śnienia dawać , którychby moze żądano. 
Znam ia nader szczególny stopień doskonae 
łości, do którego Pan Petri owce swoie 
przywiódł. Mogę źż nich udzielić proby wet: 
ny, którym się pewnie nie odmówi pochwa: | 
ła, i muszę kazdemu radzić, ktory seczćrze 
pragnie ślachelną założyć owczarnie, albu tóż 
iaż będacą ile możności uślachetuić, ażeby 
sobie Merinosów Petrego kupił, Ceny s4 
naturalnie w stosunku z dobrocią towaru. 

Prócz tóy, zasługują w Morawii? 
Szląsku na sławę owczaraie znayduiąć | 
się w Hoschtitż, Kwassitz, i inne p” 
dobne. 

W szczególności zaś mogę przez moić 
bliższe związki z Baronem Vockel w Zdi” 
slawitz (którego gromady są w 3otym r0* 
ku potomkami pierwotnie hiszpańskiey przeź 
Barona Kasohnitz do Morawii sprowa* 
dzonećy trzody) i Baronem Skribensky 
w Schónho f w Szląsku (który także w u* 
ślachetnieniu daleko rzecz doprowadził, 4 
którego wełna od naszych rękodzielników 
szczególnićy poważaną bywa), próby web 
ny zich trzód udzielać i w nabywaniu ztam, 
tąd pośredniczyć, ieżeli życzący sobie tego 
wcześnie się do mnie zgłosi; czasem inozu8 
także dostać młodego bydła szwaycarskiegi 

W Briinie w Morawii. 


André, r 
Radca gospodarczy Xięcia Salm | 
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Czas po- Barometr. 


| 


| Reaumura. 


MMeteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 27. Czerwca 1812. 


| Cieptomierz j Wiigocio; Kierunek Wia- 
mierz, | 
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